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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 22. Czerwca.

NN. K r ó l e s t  w  o pow rócili  z Magdeburga 
do  pałacu Sanssouci.

J .  K. W.  Xiążę K a r ó l  p r z y b y ł  tu w  p o -  
-wrocie z Saxonii. _____

K o m m i s s a r z  S p r a w i e d l i w o ś c i  i N o t^ ry u s z ,  
R a d z c a  Spraw iedliw ości W i t t w e r ,  \v  Ple­
s z e w i e ,  p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  d o  W o JA z ty n a ,  
a K o m m is s a r z  Spraw iedliw ości L i s i e c k i ,  
W  W o l s z t y n i e ,  d o  Pleszewa.

Z d n i a  24. C z e r w c a .  ■<*
J .  K. W .  X i . j ź ę  A l b r e c h t  przybył tu

4  p row incy i  Saxonii. _ _
Naczelny Prezes W. Kięstwa Poznańskiego, 

Hrabia A r  n i m ,  przybył tu  z Boitzenburga 
Yf Marchii. *

Sprawy sejmowe.
1  D u s s e l d o r f u ,  dnia 18. Czerwca.

P o  zagajeniu dzisięisaego posiedzenia p rze­
czytano sprawozdanie  czw artego  w ydzia łu  o  
■ w niosku , dotyczącym się sp raw y  Arcybisku­
piej i wszczęte  stąd obrady  przez całe t r w a ­
ły posiedzenie. T ym czasow o napomykamy, 
iż w  m o w ie  będący wniosek w ra z  z innym, 
przez  w ic łu  mieszkańców miasta Kolonii w  ró­

w n y m  duchu ułożonym i większością 47 gło­
sów’ p rzeciw  31 odrzuconym  w nioskiem , 43 
głosami przeciw  35 podobnież odrzucono.

Wiadomości zagraniczne*
P o 1 s k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 18. Czerwca.
Jan o w i Duczyńskiemu, Sędziemu T ry b u n a łu  

handlow ego gubernii Mazowieckiej, i K aró lo-  
w i  Bachrnanowi, pozostałemu po niegdy F r y ­
deryku Bachman, Hadzcy p raw n y m  przy Koro- 
missyi rządow ej p rzychodów  i skarbu, nadane 
zostały szlachectwa dziedziczne w Królestwie 
Polskiem ,

R o s s  y  a  
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 10. C zerw ea .

Oto jest zapowiedziany już dawnićj ar tykuł 
z  M o sk w y : „Dzień 14. Maja pozostanie pa­
miętnym nazawsze dla mieszkańców M oskw y. 
Był to dzień uroczystego' w jazdu  do M oskw y  
JJ . CC. W W ,  Cesarzewieza i C esarzew iczo- 
wej. Mieszkańcy stolicy od d aw n a  oczekiwali 
tój wielkiój uroczystości, oczekiwali z niecier­
p liw ością , z uczuciem miłości ku Carskiej R o­
dzinie i w  dniu naznaczonym na w ja z d  W  W . 
N o w o ż e ń c ó w ,  wszyscy, którzy tylko mogli, 
śpieszyli zająć miejsce w z d łu ż  ulicy T w e r -
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*kićj, n a  drodze uroczystego wjazdu JJ . CC. 
Wysokości. Od godziny 8. rannćj wszystkie 
przylegle ulice roiły się już pojazdami i pie­
szym ludem a na samćj Twerskićj ulicy okna 
i balkony były ozdobione różnofarbnenii ma- 
teryam i, i wkrótce napełniły się widzami. 
Ktokolwiek mógł dostać sobie miejsce w  oknie 
łub na podmostkach, urządzonych przed wie 
lu domami i na placach, już był tam , w  ocze­
kiwaniu uroczystej chw il i ; a tymczasem tłumy 
Judu szykowały się na trotoarach, na krzyżo­
w y c h  ulicach i wszędzie gdzie można było za ­
jąć miejsce. C ichości porządek, i wesołość 
tw arzy ,  ożywionych radośnem oczekiwaniem, 
były do podziw-ienia. Nie trzeba było po­
wtarzać rozporządzeń ogłoszonych przez 
Zwierzchność — każdy wypełnił je sam jakby 
starając się pokazać godnym uczęstnikiem wiel­
kiej uroczystości. Od 10. rannćj wojska za­
częły przeciągać do miejsc im wskazanych, i 
jazda w  powozach ustała na całćj Twerskićj 
ulicy, od rogatek do Woskresieńskiej bramy 
i dalej przez Krasny plac do Spaskićj bramy. 
Ulica Tw erska, zawsze rozlegająca się stukiem 
pow ozów  nagle ścichła i tylko wesoły gowor 
ludu i m iarowy tentent kroków przechodzą­
cych wo;sk przerywały tę uroczystą ciszę, tak 
zgodną z uczuciami błogiemi niezliczonego 
zgromadzenia. Wojska naznaczone do parady, 
rozsławione były jak następuje: b a ta l io n  M o  
skiewskiego korpusu kadetów między Sobo­
rami Uspienskim i Archangelskim, na przej­
ściach; 2. Uczebny pułk karabinjerów od b ra ­
m y między Iwanowską dzwonnicą i Archan­
gelskim Soborem do Spaskićj bramy, frontem 
do pałacu; Moskiewski pieszy pułk na Kra­
snym placu od 8paskiej do Wozniesieńskiej 
bram y, ku gmachowi sklepów pulicznych; 
naprzeciw jego, frontem do pomnika Minina 
i pożarskiego, ośm szwadronych pułku drago­
n ó w  J. C. W. Następcy Cesarzewicza i pułk 
huzarów  Wielkiego Xięcia Następcy Saxe Wei­
m ar;  na placu u Woskresieńskiej bramy tyłem 
do Kremlewskiego sadu 6 konnoartylleryjska 
brygada; dalej od bramy Woskresieńskiej 
przez całą Tw erską ulicę do rogatek po pra­
wej stronie uszykowane były wojska w  na­
stępnym porządku: Pułki: Bulyrski pieszy,
Bororiiński strzelców J. (J. W. Następcy, trzy 
bataljony Tarutińskiego pułku strzelców, arty- 
leryjna baterya. Nr. 3 .,  4. bataljony Taru- 
tyńskiego pułku strzelców, i pułki piesze Ria- 
zański i Riażski, Biełewski strzelców i dw a 
bataljony Tulskiego strzelców. Za Tw erską 
mgatką były dw a szwadrony pułku dragonów 
J .  C. W . Następcy, naznaczone dla konwo- 
owania paradnego cugu. Po jedenasłćj, N. 

Cesarz fmć wśród licznego orszaku przejechał

od pałacu Nikołajewskiego ku tryumfalnćj b ra ­
mie u Twerskich rogatek, wszędzie przepro­
wadzany honorami wojskowemi od wo;ska 
i głośnćmi okrzykami radości od fudu. P rzy  
Twerskich rogatkach przyłączyli się do J .  C. 
Mości, J J .  KK. W  W . Wielcy Xiążęta Nastę­
pcy: Hesski i Saxe Weimarski i J J .  W  W , 
Xiążęta Emiliusz i Alexander Hescy. W  tym­
że czasie przybliżali się do stolicy JJ. CC. 
W  W . Następca Cesarze wicz i Cesarze wieżo­
w a  w  wilią przybyli do pałacu Pietrowskiego i 
już tam spotkani przez Swego Najjaśniejszego 
Rodzica. T u ,  przy wstąpieniu do starożytnej 
przodków Swoich stolicy, Cesarz Jmć znow u 
spotkał JJ .  CC. Wysokości i raczył im to w a­
rzyszyć w  uroczystym przejeździe po Moskwie. 
N. Pan i Cesarzewicz jechali z boków p o w o ­
zu J .  C. W .  Cesarzewiczowćj. Kiedy lud 
ujrzał ten cug uroczysty, kiedy ujrzał Tę, 
którćj już jest oddany całą siłą przywiązania 
pełnego czci ku Rodzinie Cesarskiej, okrzyki 
radości rozległy sic w  powietrzu i nie uci­
chały na całej drodze do bramy Woskreseń- 
skićj; tam cały orszak zatrzymał się i Cesa- 
rzewiczowa ucałowała cudowny obraz Matki 
Najświętszćj lwierskiej, poczćm orszak pocią­
gnął w  dawnym porządku do samego Soboru 
Wniebowzięcia gdzie Moskiewski Metropolita 
z trzema biskupami i znakomitszym ducho­
w i e ń s t w e m  spotkał Cesarza Jraci i W  W ,  
N owożeńców z źyciodawczym krzyżem i w o ­
dą święconą, i miał następną m o w ę: » Na j «  
p r a w o w i e r n i e j s z y  P a n i e !  Już  serce 
Rossyi bilo z radości na wieść o rado­
ści Twojego rodzicielskiego serca i dw óch 
serc złączonych na radość Rossyi. T w ó j pier- 
worodzeniec, wypełniwszy Sobą wysokie na­
dzieje ojczyzny, napełnia je miłemi nadziejami 
wybrawszy i połączywszy z sobą świętym 
węzłem dostojną Współnastępczynią błogo- 
sławieństw, któremi osypana |est z góry 
Twoja Najjaśniejsza Rodzina. Lecz dziś z mu 
łości Twojej, i dla poddanych również oj- 
cowskiej, Tyś raczył i wynagrodzić; podnieść 
jeszcze radość Tw ej starożytnćj stolicy darząc 
ją szczęściem oglądania Twojego i spraw ców  
Tw ej i naszei radości oblicza. Święta tćź cer­
kiew, właściwą jej duchowną radością weseli 
się, kiedy T y ,  Najprawowierniejszy Panie, 
wśród wesela domu T w ego, pomny świętości 
tego starożytnego domu Bożego, przybywasz 
do tćj świątyni L arów , ażeby Twoją i dzieci 
Tw ych  radość dziękczynnie i pobożnie złożyć 
Bogu, który ią zesłał. Oby Car C arów  w y ­
pełnił błogie ząmiary T w o .e ,  i błogosławień­
stwem łaskawem, obfitem. potomnćm, błogo­
sławił prawowiernych Alexandra e-Maryą, jak 
błogosławił najprawowierniejszych Mikołaja
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i  A lexandra*  N. P m  łam  raczył w p r o w a ­
dzić C esa rzew iczow ę  do  staroźytnćj św iątyni 
S w oje j  p ie rw ias tkow ej stolicy i po  dziękczyn- 
n ć m  nabożeństw ie tow arzyszyć Jć j  do Sobo­
r ó w  Archangelskiego i W niebow ięcia  i do pa­
łacu G ranow ita ja  Pałata , gdzie Cesarz i J J .  
C C .  W ysokości spotkani byli od dworskiego 
duchow ieństw a . Piękna i uroczysta była c h w i­
l a ,  kiedy wielki C ar  Rossyi, w  obec  znako­
mitych osób znajdujących się w  stolicy, w szy­
stkich m arszałków  szlachty gubernii M oskiew ­
skiej i znakomitych osób stanu kupieckiego 
M oskw y, modlił się do Najwyższego za dzieci 
S w o je  i polecał m u  szczęście całej Rossyi. 
R adość M oskw y w  tym  dniu pam iętnym  była 
rozrzew niająca  i wspaniała. Kiedy przejechał 
c u CT uroczysty, cały niezliczony lu d ,  który 
napełniał przestrzeń od Piotrowskiego pałacu 
d o  K rem la , śpieszył za C arem  S w o im  ku So­
borom . Przeszło przez półgodziny T w ersk a  
ulica do tego stopnia była zajęta p rzechodzą­
cemu, że nie zostaw ało  ani kroku ziemi, na 
k tórym by nie m ro w iła  się ta rzeka w iernego , 
dobrego  ruskiego narodu  który  niemógł nacie­
szyć się szczęściem S w ego  M onarchy i b ło g o ­
sławił Boga iż pozw olił  w ie rn y m  poddanym  
ujrzeć Małżonkę Następcy. W e  wszystkich 
rodz inach , w e  wszystkich dom ach , m o w a  
ty lko i myśl o tym  szczęśliwym i d a w n o  dla 
M oskw y  pożądanym  w ypadku. Zapał mie­
szkańców  nie do w yrażenia . Mógł go w i ­
dzieć i słyszeć każdy , a lbow iem  tam była cała 
M oskw a. W  czasie uroczystego przejazdu, 
odgłosy wojennej m uzyk i, d z w o n ó w  po w szy ­
stkich C e rk w iach ,  w ystrza ły  dz ia łow e ,  zle- 
w a ły  się z b łogosław ieństw y  ludu i łzy ro z ­
rzew n ien ia  były najlepszym d o w o d em  tego, 
jak raduje się M oskw a ze szczęścia D om u Ce- 
sarkiego. (Dokończenie, nastąpi.),

N i e m e  y.
Z  F r a n k f o r i u  n.yM., d. 18. C ze rw ca

Gazety z n o w u  głoszą, źe stan sp ra w  W sch o ­
dnich zagrożony; ale ręczyć m ożem y , że 
wszelkie ich doniesienia zadnćj nie mają pod- 
stawy. Ju ż  ta okoliczność, że to  albo o w o  
wielkie m ocars tw o  o znacznych operacyjach 
skarbow ych  zamyśla,, dow odzi,  ze pokój na. 
p e w n e j  polega podstawie. Mimo to zadzir 
w ia ć  nie może, że n o w o -zam ie rzo n a  pożycz­
ka A ustryjacka, w  wszystkich giełdach na stan. 
fo n d ó w  a mianowicie austryackichiniepomyśl­
nie w p ły w a ła .  — T w ie rd z o n o ,  że pożyczkę tę 
już z a w a r to ,  choć ostatnie z W iednia  doszłe 
nas w iadom ości d o w o d z ą ,  £e to jeszcze nie 
nastąpiło ;  ale n iezaw odną p ra w ie ,  źe Baron 
Salom on Rothschild  rzecz do skutku p rzypro ­
w adzi.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 16. C zerw ca .

Gazety tutejsze obejmują da tow any  z d. 5t 
m. b. z M o s t  a g a  n e m  rap o r t  Generalnego 
G uberna to ra  Algcrii o ukończonćj w y p raw ie .  
Zaw iera  on tylko obszerne opisanie znajo­
m y ch  już w y p ad k ó w .

Postanow ienie  Generalnego G uberna to ra  
Algerii w y raża ,  źe mieszkańcy Maskary i oko­
lic w  obrębie 24,000 m e tró w  w  około miasta, 
co opuściwszy posiadłości swoje za nieprzy­
jacielem poszli, w łasności sw e  u tracą , jeżeli 
w  przeciągu miesiąca nie p o w ró cą  Inne po­
stanowienie  przeznacza konsystującym w  o- 
bozach w ojskom  grunta , t. j. 30 hek ta ró w  dla 
każdego pułku.

D z i e n n i k  S p o r ó w  o w ypadkach  osta­
tniej w y p r a w y  w  Afryce takie daje zdanie: 
“Z w iadom ości doszłych nas o tej w y p raw ie  
w y n ik a ,  źe działania armii afrykańskiej nie 
były nigdy jeszcze tak rozciągłe, jak w  tym  
roku  i źe rezultatem ich było zburzenie trzech 
tw ie rd z  Abdel K adera  i ostateczne zajęcie 
Maskary. Z ap raw d ę  armia nasza, nie będzie 
z tego kontenta , źe nieprzyjaciel źadnćj. jćj nie 
dał sposobności do utarczki. W  tern w łaśn ie  

okazuje się taktyka A bdel K adera ,  że wszel-  
iego ścierania się z armią unika i wojska sw e  

regularne ochrania , bo za pomocą tych tylko 
utrzymuje on sw oję  potęgę. Hez nich miałby 
on tylko kontyngensy pokoleń, z  k tórych w ię ­
ksza część natychmiast by go opuściła, skoro 
w o jn a  nie byłaby nadal ściśle z ich intere­
sem połączona. Byłby tylko hersztem związku,, 
jakim był z początku, gdy nie wszystkie poko­
lenia uw agę  jego uznaw ały . O d tąd  przez r e ­
gularne w ojsko swoje zrobił, się S u ł tan em ; 
gnębiąc ludność K abay lów  i Arabów używ a 
każdego środka despotyzm u wschodniego. 
Obalenie  takiej potęgi nie jest rzeczą jednej 
w y p ra w y .  Chociaż Abdel Kadcr fortece, k tó­
re  z m ozołem  w y s taw ił ,  p r ó  ż n e  narn w ydał, 
jednak poniósł przez to wielką stratę. R ozu ­
miał,. że te są po za obrębem  oręża naszego. 
W idząc, że w ojsko nasze je zabrać zamierza, 
udawał, jak gdyby ich bronić  nie chciał i o nie 
nie dbał.. W istocie zaś nie chciał honoru  o rę ­
ża swego na szw ank narażać ani regularnćj a r ­
mii swój zgubie poświęcić. Praca,, którą so­
bie Abdel K ader zadaw ał,  aby w  oddaleniu 
miasta, i. tw ie rd ze  b u d o w a ć ,  dow odzi o ile 
Arabom miasta są po trzebne, chociaż pod na­
miotami; żyją, osobliwie zaś, jak bardzo ten 
ich potrzebuje, który w  Afryce panow ać chce."

P lotta z  Tulonu. istotnie do L ew an tu  się 
puściła.

Odkąd niedorzeczna bajka o podzielę T u r -  
cyi krąży,, każda gazeta ma już sw ó j projekt.



884

p o d z i a ł u  w  p o g o t o w i u .  S i  e c i e  z t a k i m  w y ­
s t ę pu j e  p r o j e k t e m :  Ang l i a  o t r z y m u j e  E g ip t ,
S y r y j ę ,  T r i po l i *  i T u n i s .  R os sy a  K o n s t a n t y ­
n o p o l ,  A n a t o l i ę ,  R u m e l i ę ,  M u l t a n y  i W o ł o ­
s z c z y z n ę ;  —  A u s t y t a ,  S e r b i ę  B o śn i ę  > ki lka 
d y s t r y k t ó w  n a d  D u n a j e m ;  I ' r u s sy  S ax o n iq  z  
c z ę śc i ą  W es t f a l i i  ( ! ! ) ;  o r a z  m a  b y ć  n a  koTzyść 
i c h  p r z y w r ó c o n e  X i ę s t w o  W  a r s z a w s k i e .  
E r a n c y a  n i c  n i e  d o s t a n i e ,  p o n i e w a ż  już A l -  
g e r i ę  sob i e  p r z y w ł a s z c z y ł a .

G i e ł d a ,  d ,  16 .  C z e r w c a .  R e n t y  f r an -  
c u z k i e  dzis ia j  w  k u r s i e  spad a ł y .  R o z m a w i a ­
n o  ciągle li t y l k o  o n o w e j  p o ż y c z c e ,  k t ó r ą  A u -  
s t r y j a  z a w r z e ć  c h c e ;  o b a w i a n o  się ż e b y  p r ze z  
t o  n o w e  w  zac i ą gn i ęc i u  p o ż y c z k i  ł r a n c u z k i e j  
n i e  p o w s t a ł y  t r u d n o śc i .

Z  d n i a  17 .  C z e r w c a .
W c z o r a j ,  jak s ł y c h a ć ,  z e b r a ł o  się o k o ł o  30 

P a r ó w  U H r a b i  M o l e g o ,  k t ó r z y  d ł u g o  r o z b i e ­
r a l i  p y t a n i e ,  c zy  d o  p r a w a  o n a d z w j c z a j n y c h  
-p r acach  p o p r a w k i  p r z y j m o w a ć  w y p a d a .  W i e ­
l u  z n a c z n y  w p ł y w  m a j ą c y c h  P a r ó w ,  n ie  c hc e  
s i ę  p o d o b n o ,  jak g ło s zą ,  p r z y c h y l i ć  d o  p o w o ­
d ó w ,  j ak i e mi  i ch  d o  z a n i e ch a n i a  o p p o z y c y i  
s k ł o n i ć  u s i ł u ą .  P o w i a d a j ą  o n i ,  ż e ,  g d y b y  
i z b a  P a r ó w  t ak ie  t y lk o  p o p r a w i a ć  m ia ł a  p r a ­
w a ,  k t ó r y c h  b e z p o ś r e d n i e  w y k o n a n i e  n i e  jest  
p o t r z e b n e ,  M i n i s t e r y u m  t a k o w e  p o p r o s t u h y  
d ó  i n n e g o  p o s i e dz e n i a  o d ł o ż y ł o .  ł ' r ó c z  tego 
Ćzas j u ż ,  a b y  się I z ba  P a r ó w  s p r ę ż y s t e g o  na-  
T*eszcie. c h w y c i ł a  ś r o d k a ,  w  ce lu  sk ło n i e n i a  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  do  p oz os t a n i a  n a  s w e m  
m i e j s c u  aż d o  u k o ń c z e n i a  c a ł k o w i t e g o  p os i e ­
dzen i a .  J u t r o  l u b  p o j u t r z e  o d b ę d z i e  się p o ­
d o b n o  d r u g i e  z g r o m a d z e n i e .  M o ż n a  .sobie 
w y s t a w i ć ,  iż M i n i s t e r y u m  na  o b r a d y  t e g o  r o ­
d za ju  b e z  o b a w y  p a t r z e ć  n i e  m o ż e ,  a sk u tk i em  
t y c h ż e  m a  b y ć  t akże  u d z i e l on a  w c z o r a j  w i a  
d o m o ś ć ,  iż M i n i s t e r y u m  kaza ło  w e z w a ć  po  
zos t a ł ą  j es zcze  m a ł ą  l i c zbę  d e p u t o w a n y c h  do  
p o z o s t a n i a  w  P a r y ż u ,  n a  p r z y p a d e k ,  g d y b y  
I z b a  P a r ó w  uc zy n i ł a  p o p r a w k ę ,  k t ó r ą b y  i z b a  
d e p u t o w a n y c h  u ś w i ę c i ć  mu s i a ł a . «

D o n o s z ą  z M o s t a g a n e m u  p o d  d 8 C z t r -  
W ćs: j»Gene ra ł  B u g e a u d  w y r u s z y ł  dz iś  na . cze ł e  
n o w e j  koJuHiny expedycy j r i e j  s t ąd  d o  Ma ska ry .  
Z a m y ś l a  o n  mie j s ce  t o  jeszcze  ba rd z i e j  w  ż y ­
w n o ś ć  o p a t r z y ć  i czas  n ie jak i  t a m że  za ba w ić ,  
w  ce lu  p r z e w o d n i c z e n i a  d z i a ł a n i o m ,  z a m i e ­
r z a j ą c y m  d o  po d b i c i a  p o g r a n i c z n y c h  po ko l eń .  
O  ile A b d e l  K a d e r a  z n a m y ,  d ru g a  ta w y p r a ­
w a  żadne j  n i e  p r z y n i e s i e  k o r z y ś c i ,  A r a b o w i e  
s i ę  cofr ią i F r a n c u z i  n igdz i e  się a  n i m i  z e t r ze ć  
n i e  b ę d ą  mogl i . "

G e n e r a ł  B u g e a u d  dla  t e g o  s z y b k o  j e d n ę w y -  
p r a w ę  p o  d ru g i e j  p r z e d s i ę b i e r z e ,  p o n i e w a ż  
t e r aźn i e j s za  p o r a  r o k u  w i ę k s z e ,  n i ż  k t ó r a k o l ­
w i e k  i n n a ,  w o j s k u  n a s t r ę c z a  ko rzy śc i ,  D o ­

t ą d  ż o łn i e r z  c iągl e w o d ę  i ż y w n o ś ć  z n a j d o w a ł ,  
a la t ern  p o c h o d y  dla  z b y t e c z n y c h  u p a ł ó w  b a r ­
d z o  są  n i e b e z p i e c z n e  d l a  w o j s k .  W  jes ieni  
w s z ę d z i e  p u s t k i  i ź r ó d ł a  w y s y c h a j ą .  P o r a  za-  
t ć m  c z a s u ,  k o r z y s tn a  d l a  w y p r a w y  jest  b a r d z o  
k r ó t k a ,  b o  z im ą  d l a  w i e l k i c h  i c z ę s t y c h ' u l e w  
i d o j m u j ą c e g o  z i m n a  w  g ó r y  z a p u s z c z a ć  s i ę  
n i e p o d o b n o .

T h a z ę  i B o g h a r ,  d o k ą d  się G e n e r a ł  B a ra -  
gua j  d ’H i l h e r s  z  w y p r a w ą  u d a ł ,  A r a b o ­
w i e  podpa l i l i  i opuści l i .  L e c z  że  p i e r w s z e  
m i a s t o  l epi ej  o d  d r u g i e g o  b y ł o  z a b u d o w a n e ,  
og ień  p r z e t o  p o c h ł o n ą ł  zn a j d u j ąc e  się t u  s zp i ­
tale,  m ł y n y  i t. d., ale W a r o w n i a  oca la ł a .  T h a z a  
b y ł a  n a j w a ż n i e j s z y m  p u n k t e m  A b d e l  K a d e r a  
w  p o ł u d n i o w ć j  s t r o n i e ;  t u  b y ł y  jego  z a p a s y ;  
t u  p o  z d o b y c i u  M i l i a n a h  w s z y s t k i e  s w o j e  
z g r o m a d z i ł  z a soby .  Mia s to  t o  z a ło ż o n e  w  974 
ro ' ku I l e g i ry  (1596  p o  C h r . )  p r z e z  D j a - T a r -  
B e n  - A b d a )  - l a h a , E m i r  n a n o w o  o d b u d o w a ć  
kaza ł .  W  c i ągu  d w ó c h  dn i  zn i s zczy l i  F r a n ­
cuz i  dz ie ł a  o b r o n n e .

M e s s a g e r  zbi j a  p o g ł o s k ę , - j a k o b y  się Xią-  
N e m u r s k i  z t - e n e r a ł e m  B u g e a u d e m  p o ró żn i ł .

X iążę  N e m u r s k i  p r z y b y ł  d.  15. b.  m .  na p o ­
k ł a dz i e  p a r o s t a t k u  d e  G r o n d e u r «  d o  Mar sy l i i .

P o d ł u g  n C e n s e u r  de  L y o n «  l i c zba  m i e s z k a ­
j ą c y c h  t a m ż e  J e z u i t ó w  tak  da l ece  s i ę  z w i ę ­
k szy ł a  j iż ul ica Sa l a  na  i ch  p o m i e s z c z e n i e  n i e  
w y s t a r c z a  i iż z a t e m  w  i m ie n iu  t r z ec i e j  Osoby 
o b s z e r n y  i p i ę k ne  p o ł o ż e n i e  ma j ący ,  b u d y n e k  
w  F o u v i e r e s  kupi l i ,  gdz i e  p e w n a  ich l i czba 
życ ie  na w z ó r  k l a s z to rn e g o  p r o w a d z i ć  z amyś l a .  
S t a r z y  i b i ed n i  Ks i ęża ,  m a j ą c y  d o t ą d  p r z y t u ­
ł ek  w  o w y m  b u d y n k u ,  m u s z ą  się t e r az  gdz i e -  
i ndz i ć j  p r zen i e ść .

M o n i t o r  p a r y s k i  f l onosi ,  iż A dm i r a ł a  
S t ó p f o r d a  z s t a n o w i s k a  w s c h o d n i e g o  o d w o ł a ­
no. '  T e n ż e  s am  d z i eń n i k  p o w i a d a :  ^ D o n o s z ą  
n a m ,  że A ng l i cy  w  tej  c h w i l i  w  ( J h a t a m ie  
w o j s k o  p o s i ł k o w e  z b i e r a j ą ,  dla p o s i ł k o w a n i a  
o d d z i a ł ó w  w o j s k a  w a l c z ą c e g o  z C h i ń c z y k a m i .  
800  l udz i  m a  n a ty c h m i a s t  w s i e ś ć  na  o k r ę t  i 
s p o d z i e w a j ą  się n i e z w ł o c z n e g o  p r z y b y c i a  r ó ­
w n e j  l i c zby  ż o ł n i e r z y . «

G i e ł d a  d.  17.  C z e r w c a ,  B ł ę d n a  w i a d o ­
m o ś ć ,  j ak ob y  się w  P a r y ż u  p o d j ę t o  n o w ć j  
p i ę ć p r o c e n i o w e j  p oż y cz k i  aus t r .yacki ej ,  s z k o ­
d l i w i e  na  g ie łdę  w p ł y w a ł a .  O b l i c z o n o ,  iż 
w ś r ó d  tak ich  o ko l i c zn o śc i  5 p r o c e n t o w a  r e n t a  
za w y s o k o  stoi.  N i e k t ó r z y  p r z e m y ś i n i c y  s p r z e ­
dal i  z n a c z n ą  c z ę ś ć  p a p i e r ó w  f r a n c u z k i c h ,  vv 
z a m i a r z e  k u p i e n i a  za te  p i e n i ą d z e  n o w y c h  pa­
p i e r ó w  aus t ryack i ch .  T y m c z a s e m  n o t o w a n i e  
p r a w i e  n i e z m i e n n e  po zo s t a ł o .  —  C o  zaś  s ą ­
dz i ć  w y p a d a  o c z y n i o n y m  P a n u  H u t n a r i o w i  
za r z u c i e ,  iż się d a ł  u p r z e d z i ć  i now ą- ,  z p r z y ­
c z y n y  po l i tyk i  P a n a  T h i e r s a ,  k o n i e c z n i e  p o -
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t jz e b n ą  pożyczkę, pod  uciąiliwszemi nieró­
w n ie  w a r u n k a m i  będzie musiał z a w rz e ć ,  czas 
dopiero  w y kl7 i e- '• ‘ ■ ■

A n g"r T a.
Z L ó n d y n u ,  dnia. 18, (Jzer\yna.

N. K ró lo w a  p ow róc iła  tu z n o w u  z Xięciern 
A lb rech tem , odw iedziw szy  poprzednio  Arcy­
biskupa yorgskiego w  jego mieszkaniu letniem 
W Nunchamie. t

E x a m i n e r  sądzi, i i  w y w o ła n e  przez Su­
fi. Peela w  Izbie niższej w o tu m ,  nie p o w in ­
no było w łaśc iw ie  w strzym ać  Ministeryum 
od oddania pod rozw agę planu o zniżeniu cła 
zbożowego. i *  - *

R om m odore  Napier totrzymał przy m iano­
w an iu  Kandydata parlam entowego dla Mary- 
łebone , poprzedzającemu w y b ó r ,  większość 
986 głosów nad sw y m  toryecrwskim przeci­
w n ik iem  Youngiera. i '

W e  czw artek  Króło.w-a i Xiążę Albert,  
Lord  M elbourne i liczna ś w i ta , udali się 
z W indsor do E tan  na uroczystość szkolny, 
W  tym roku nadzwyczaj świetnie odbytą. Xią- 
i ę  Albert przeznaczył corocznie 50 1. szterl. 
dla m łodzieńca , który się w  nauce n o w o cze ­
snych języków odznaczać będzie-

W e d łu g  Wiadomości z Texas z d. 16. K w ie ­
tnia Rzeczpospolita zajmowała .się w y b o rem  
now ego  Prezydenta  i W iceprezydenta,

H i s z p a n i ą .
Z M a d r y t u ,  dnia 8. C zerw ca . 

W czoraj poniosło Ministeryum na Korigres- 
sie co do pytania, dotyczącego się p raw a  r e ­
frakcyjnego (t. j. p raw a  unieważnienia sprze­
daży spadkieną nabytych dóbr), no w ą  klęskę, 
a groźniejsza jeszcze burza zbierze się nad g ło ­
w ą  jego, Na Kóngressie zapowiedział one- 
gdaj do republikańskiego s tronnictw a halążąpy 
depu tow any  M ii n o z 15 u.e n b , że , jeżeli rząd 
aż do d. 12- nie złoży dostatecznych wyjaśnień 
o w ypadkach  w  Kartagenie, wniosek w  tej 
mierze uczynić postanow ił1. Jeszcze do tego 
czasu nie nadeszlą odpow iedź  z Londynu na 
przesianą tamże przez Ppsla angielskiego, P. 
A s t h o n a ,  depeszę i dziw ić się zapraw dę  nie 
należy, jeżeli L o rd  Palmerston w śró d  p rzy ­
krego położenia Ministeryum angielskiego c za ­
su do zajęcia się tą sp ra w ą ’znaleźć nie może. 
Tym czasem  zaś; jeżeli mnie dobrze zaw iado­
m iono , tutejszy gabinet przesiał P os łow i an ­
gielskiemu w ym ieniane  między Konsulem a n ­
gielskim w  Kartagenie a tamecznym hiszpań­
skim Gubernatorem  noty , z których ułożone 
przez Konsula angielskiego bardzo zu ch w a­
łym  tchną ' du ch em , w  kopii i zażądał nie 
zw ro tu  gw ałtem  przez Angliieów u p ro w ad zo ­
nego okrętu przem ycacza, lecz złożenia z u ­

rzędu  Konsula Fitzgeralda. T e n ,  bardzo pen
pędliwego charak teru  m ąż ,  będący daw nić j 
Oficerem w  angielskim legionie posiłkowym, 
■zażądał u r lo p u ; dla udania się do Anglii i bro* 
nienia się tamże, osobiście. Zdaje się, iż z an­
gielskiej s trony dano Hiszp. rząd o w i do zrozu­
mienia, iż w  dawniejszym przypadku, gdzie sta­
tki hiszpańskie w  nocy pod działami G ibra l­
taru stojący okręt prżemycacza uprowadziły , 
podobnież z'strony Hiszpanii od m ó w io n o p rzez  
"Władze angielskie zażądanego zadosyćuczynie- 
nia. Szczególniej zaś do tego się odwołują,; 
iż tylko dozw olone  w o ln e  w p row adzen ie  
angielskich w y ro b ó w  baw ełn ianych  może się 
stać skutecznym' środkiem do usunięcia p rz e ­
mycania i wynikających z tego niedogodności.

M niem ano, źe E spartero  zostawszy regen­
tem  otoczy się św ietnym  d w o re m ,  odrzucił 
on jednak podobne rady i d ow iód ł,  źe zna 
dobrze charakter, ludu hlszpansk. Żyje on jak 
prosty generał,  liczbę dawniejszych 8 adju- 
tan tó w  zmniejszył na 6 ,  a jeden z nich, syn 
generała G u rrea ,  jest jego p ryw atnym  sekre­
tarzem. Inni są niby kamerjunkrami regenta. 
Regent gdy niema zatrudnienia, przyjmuje ka­
żdego. Posiedzenia m in is trów  odbyw ają  się 
w ieczorem  nje w  pałacu królewskim lecz w  
mieszkaniu-, regenta. Pali om ciągle -cygara 
i nigdy p raw ie  z dom u nie .w y ch o d z i . . Na 
biurku jegoi leży biografia Napoleona.

Wojska po  roztrzygnieniu kwestyi regencyj­
nej otrzymały n o w e  przeznaczenie .— Obecnie 
cała siła zbrojna liczy 140,000 piechoty i 11,000 
jazdy. — Z aw czoraj marszałek Saldanha w y ­
jechał do Lizbony.

P o r t u g a l i  a.
Z L i z b o n y ,  dnia 31. Maja.

Przyszło tu z n o w u  do mimsteryalnego prze­
silenia, które częścią sprowadziły  spory  mini­
s t ró w  i niektórych ich sprzym ierzeńców  w  
kortezach co do czasowego zatrzymania n o w n .  
uorgariizowany.ch i na niejaki czas do gw ardy i 
narodow ej wcielonych batalionów milicyi. 
Ministrowie sami w  tern zgodzić się nie mo- 
;gli, bo to prow adziło  do now ych  ro z p ra w  
przy o tw arciu  k o r te z ó w ,  przy czem oppozy- 
eya 46 głosami przec iw  38 uległa. Leez zja­
w ia  się inne ważniejsze pytanie , gdyż m in i ­
ster skarbu baron T a jlon , odm ów ił  p rzyzna­
nia niektórym w nioskom  kommissyi skarbo­
w e j ,  z k tórych jeden dętyczący zastąpienia p a ­
pierami od 2i do 6 p ro cen to w tm i zaległych 
p łac ,  między bankierami i bogaczami tutejszy­
mi wielką sp raw ił  t rw o g ę .  Bank układa się 
z rządem w zględem  tego i zagroził zamknię­
ciem d rz w i ,  jeżeli m in is trow ie  nie odrzucą za- 
miaru kommissyi; wstrzym ał naw et dyskonto-
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wanie zwykłych wexli rządowych. Ztąd 
powstałe trudności, połączone ze sporem o 
organizacyę narodowych batalionów, zmusiły 
ministrów do żądania dymissyi na d. 28. b. m. 
Mniemają, że nowy gabinet utworzy się z te- 

o samego stronnictwa, z wyłączeniem nie- 
tórych obecnych jego członków*

W ę g r y .
W edług doniesień z Koszyc, w  nocy z d. 

28. na 29. Maja okropny pożar zrządził stra­
szliwe spustoszenie w  tem królewskiem wol- 
nćm mieście, przez co znaczną część mie­
szkańców w  niesłychanej nędzy pogrążył. 
W  kilku ulicach ten rozhukany sroźył się ży­
w ioł i przeszło 100 dom ów, a między tćroi 
pałac biskupi, dom proboszcza tamtejszego i 
t. p, w  perzynę obrócił..

T u r c y a ,
M on i t o r  p a ry s k i  obejmuje następujące 

Wiadomości z Krety sięgające do d. 23. Maja: 
»Tahir Basza przybywszy d. 16, z flottą swoją, 
niezwłocznie 5000 wojska i mocny tabór ar- 
tyleryi wylądował. Już w  dwa dni potćm 
Mustapha Basza i Tahir Basza W imieniu Suł­
tana do ludności Chrześciańskićj, odezwę w y­
dali, żeby natychmiast broń złożyła. Dołą­
czona. do niej, proklamacyja obwieszczała 
Chrześcianom koncessyje Sułtana. Konsutowie 
Europejscy wezwali Kreteóczyków żeby się 
poddali, oświadczając im , ie  żadnćj pomocy 
od mocarstw Europejskich spodziewać się nie 
mogą. Dyrektoryjum z Agokoromy dało od­
powiedź, iż zdaniem jego propozycje Sułtana 
w prost muszą być odrzucone, nie chce jednak 
samowolnie działać, lecz zasięgnąć wprzód, 
zdania ciała prawadawczego, prawnych Re­
prezentantów ludności chrześciańskićj na K re­
cie. Wszędzie na całćj, wyspie największe 
panowało rozjątrzenie przeciw Turkom, tak 
i i  ci z pomiędzy Turków , którzy na wyspie 
się pozostali, w  widocznem są niebezpieczeń­
stwie życia. Okropne bezprawia, popełnione 
przez źołdactwo w  Bułgarii, ludność Chrze- 
ściańską do zemsty pobudzają. Wszystko się 
uzbraja i liczne oddziały pomocników, nawet 
wojsko regularne z Grecyi przybywa. U tw o­
rzył się oddział »krzyźaków niemieckich* 
(croisćs allemands), liczący już 146 ludzi. Ar-, 
tyleryja Turkom w  górach nie wiele pomoże. 
— Stósownie do doniesień,z Syryi, Emirowie 
D ruzów  i Maronitów władzom tureckim o* 
świadczyli, że ani hatyszeryfu, ani prawa cel­
nego ani innego, żadnego aktu, na który się 
sami dobrowolnie nie zgodzili, nie uznawają. 
Usadowili korpus obserwacyjny w  Jericho, 
ą, straż ich przednia stoi, yy Ascalon.. Wojsko

to ma Beduinów na wodzy utrzymać, którzy 
z obecnego nierządu korzystają, aby po kraju 
łupić i zabijać.*

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n ia . —- Dziennik Urzędowy Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dnia 22. zawiera mię­
dzy innemi ogłoszenie Generalnego Urzędu 
Pocztowego; — ogłoszenia, że N. Król pod­
pisanym własnoręcznie autentykiem raczył po- 
łożonćj w  powiecie Pleszewskim wsi Wielki 
Lubin, naleźącćj do P. Karóla Schroer, nadać 
przymiot dóbr szlacheckich; — że u księgarza 
Ernesta Giinther w  Lesznie wyszły polskie 
wzory szkolne do użycia po szkołach. Cena 
za zeszyt lOsgr., biorącym naraz znaczniejszą 
liczbę exemplarzy zniżona będzie;— przestro­
gę dla handlujących trzodą chlew ną; — ogło­
szenie tyczące się W . Xiąźęeo-lIeskiej oznaki 
w ojennćjł — o czynnościach naboru wojska; 
— doniesienie, że w  trzodzie owiec wsi Ku­
źnica bobrowska, powiatu Ostrzeszowskiego, 
grasuje złośna zaraza kopytkowa; — zaś po­
wiat Pleszewski nie jest zarażony chorobą sta­
d n ą ;— następujące pochwały: Przy gaszeniu 
pożaru w  Swarzędzu dnia 2». Maja r. b .: 1) 
Burmistrz tameczny Einsporn; 2) stola-z Wil­
helm R e h h o l z ,  3 )  b e d n a r z  F e r d y n a n d  Linke,
4) Ciesielczyk Karól Meissner, 5) mieszczanin 
i  szynkarz Samuel Vogt, szczególniej się od­
znaczyli— przy gaszeniu pożaru ognia w  Mix- 
tadzie, pow. Ostrzeszowskiego, dnia 2. Maja 
odznaczyli się: 1) poborca powiatowy Euen 
z Ostrzeszowa, 2) posiedzicie! dóbr Sielski 
z Przedborowa, 3) kommissarz obwodowy 
Dunkel z Grabowa, 4) urzędnik Kania z Ko* 
tow a, 5) nauczyciel Kurzawa z Strzykowa, 
6) żandarm Gnerich, 7) żandarm Ulrich, oba- 
dwaj z Ostrzeszowa, 8) żandarm Bobowski 
z Grabowa, co z pochwalą do wiadomości 
się podaje; — polecenie ksiąg wyszłych w  księ­
garni Flemminga w Głogowie: \ )  atlas szkol­
ny wszystkich części ziemi W 25 kartach przez 
Handtke, w een ie  15 sgr., 2) atlas Niemiec 
w  28 kartach Dra Sohr, w  cenie 20 sgr.; — 
i,następującą kronikę osobistą: Powiatowemu 
Deputowanemu Hazie, który dotąd spraw o­
w ał z polecenia urząd Radzcy Ziemiańskiego 
powiatu Szamotulskiego, posada ta została te- 
raz ostatecznie na4an*h ____

W  księgarni J a n a  K. Ź u p a ń s k i e g o  w Po­
znaniu w  rynku J\S  70. w y s z ł y :
X alillce syncltronistyczne tlo 

blstoryl p o lsk iej,
na które zwraca się. uwaga szanoyynćj publi-
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czności z nadmienieniem, i i  układ ich , Jako 
i skrzętne zebranie dat historycznych, odpo­
w iada życzeniom  czytających je osób. Cena 
eksemplarza 4 zł. grp. 15.

W  tćjże księgarni iest do nabycia pow ieźć: 
Rzymianie w Grecyl,

tłum aczył z W ł o s k i e g o  A ’milkar Kosiński, w y ­
dał z rękopismu W ładysław  Kosiński i prze­
znaczył dochód z tej książki dla m łodzieży, 
kształcącćj się w  W ielkićra X ięstw ie Poznań- 
skićm. — Cena eksemp. 3 złp.

Dla nieprzewidzianych przeszkód zapow ie­
dziany na dzień 8. Czerwca koncert amatorski, 
nie m oże być  prędzćj dany, jak w  dniu 2gim  
Lipca r. b.

Cena biletów : 
na loże 1. i 2. rzędu, Jako i na krzesło po 

12 złp. *
na parterze p o  9 złp. 
na galeryą i paradyź 3 złp.

Od 7. Czerwca r. b. b iletów  będzie moJ.na 
dostać w  księgarniach S t e f a ń s k i e g o  i Zu-  
p a jT jju e  g o.

O B W IE SZ C Z E N IE .
D ostaw a 35G cetnarów  oleju do ośw iecenia  

miasta i innych potrzeb na rok 1841/42. drogą 
publicznćj licytacyi najmnićj żądającemu od­
daną być ma.

T ym  końcem termin
n a  d z i e ń  9 t y  L ip c a  r. b. 

przed południem e  l l t ć j  godzinie w  sali na- 
szćj sessyonalnej naznaczony został, na który 
chęć dostaw y mających z tćm nadmienieniem  
w zyw am y, iż każdy do licytacyi przystępujący 
kaucyą 200 Tal. złożyć obowiązany. ,

W arunki w  Registraturze nasze| przejrzane 
być mogą w  czasie godzin służbow ych.

Poznań, dnia 10. Czerw ca 1841.
M a g i s t r a t .

U B W
M i k o ł a j  D z i a m a ń s k i ,  gospodarz w  Mo- 

ściszkaćh pod Kościanem, w yrokiem  drugiego 
w ydziału  niźćj podpisanego Sądu Nadziemiań. 
skiego z dnia 12. m. b. uznany został za mar­
notraw cę, co niniejszem do publicznćj podaje 
się w iadom ości, aby mu nadal nikt kredytu 
nie dał.

Poznań, dnia 16. Czerw ca 1844.

Aukcja towarów modnych.
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  28.  C z e r w c a  

i  dni następnych przed południem od 10 do 1., 
a z południa od 3cłej do 6tej godziny, w  han­
dlu w  narożniku rynku i W odnćj :ilicy pod  
liczbą 52., przedawać się będzie najwięcej da­
jącemu za g- tow ą zaraz zapłatą znajdujący

się tamże skład tow arów  rękodziełnych i m o­
dnych , jedwabnych w y ro b ó w , francuzkich 
batystów , rozmaitych tow arów  łokciow ych, 
szali, kobiercy i dużych chustek na szyję, w szy ­
stko postaw am i, sztukami i resztami, a to 
z  Przyczyny, iż w spom niony handel istnąć 
przestanie.

A n s c h u t z ,
Kapitan i Król. Aukcyońator.

AUKC¥A PORCELM T. 
Królewska Berlińska ręko-

porcelany w  dniach 2 6 , 28., 
29. i 30. C zerwca i 1., 2. i 3. Lipca r. b. przed 
południem od godz. 9tej do 12tćj sprzedawać 
będzie w  h o t e l u  S a s k i m  przy W rocław - 
skićj ulicy drogą publicznćj licytacyi za goto­
w ą  zaraz zapłatą grubą monetą przez podpi­
sanego urzędnika, różne białe porcelany jako 
to :  imbryczki do kaw y, śmietany i herbaty, 
garnki, filiżanki, talerze, półmiski, asyety so* 
syerki, w azy  dzbanki do w o d y , miednice, 
głów ki do fajek i różne inne wyroby.

Porcelany W każdym dniu sprzedawać się 
m ające, mogą na godzinę przed zaczęciem  
aukcyi być obejrzane.

Poznań 1841.  F r i e d e l ,

Szanow nych prenum eratorów na staloryt 
„staruszka" ^Wańkowicza, upraszam, aby się 
raczyli zgłosić do mnie z biletami prenumera- 
cyjnemi dla odebrania sw ych  exemplarzy —  
O prócz prenumeraty staloryt ten przedaje'sie 
także u mnie po złtp. 9 , w  Poznaniu przy 
ulicy W ilhelma Nro. 17. J

W. K u r n a t o w s k i.

Igrzysk a  o l im p i j sk ie
w  Królewskiej ujeżdżalni uzarów. W  s o b o ­
t ę ,  d n i a  2 6 . m. b. n ow e św ietne w idow isko  
jeździectwa w yższego rzędu na korzyść K a s i  

G a e r t n e r .

Po raz p ierw szy: S z t a n d a r ,  czyli D z i e ­
w i c a  A u r e l i a ń s k a ;  wielka scena w ysta­
w iona na 4 nieosiodłanych koniach, wysta­
w iona przez beneficiantkę. Po raz p ierw szy: 
B r a c i a  W e s o ł o w s c y  m ł y n a r z e ,  w id o­
w isko wykonane przez wszystkich członków  
towarzystwa. Po raz pierw szy; T u r e c k i  
o g i e r  Al i  j a ko  d z w o n i a r z /

Reprezentącya rozpocznie się m anewrem  
kawaleryi hiszpańskiej 6 jeźdźców , pod do­
w ód ztw em  C. Gaertnera. Początek o godzi- 
m c • i* O liczne zebranie się w id zó w  uprs«

K a s i a  G a e r t n e r .sza
Dziś \y  piątek nie ma w idow iska .
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illilfllillli!
S. Feli i Bramlaclier ^

z  T y ro lu  | |
polecają  p o d cza s  teraźn iejszego  jar- ^  
m arku d o b ran y  s w ó j  skład p r a w d z i-  
w y c h  r ę k a w ic z e k  k o z ic h  delik atnych  7 |j | 
jako i d o  prania , tu d z ież  ro zm a ity ch  ^  
g a tu n k ó w  sp od n i g e m z o w y c h ,  gumrrio- 
w y c h  szelek  n a jn o w sz e j  m o d y ,  p ra w -  Ę k  
d z iw y c h  w s c h o d n io  - indyjsk ich  chu- gjffj 
stek  na szyję i d o  n o sa ,  o s o b l iw ie  w  Uff
n a j lep szy m  guśc ie  h a lsz tuch .ów  i kra- 
w a t ó w ,  jako tez  w p r o s t  nadesłanych  
n ajm od n ie jszy ch  S zw ajcarsk ich  chustek  
b a t y s t o w y c h .  Sk ład  jest w  p o d le  ra- 
tusza.

P r z e d a ź  t r y k ó w .
T r y k i  z o w c z a r n i  z a r o d o w e j  w  H i i n e r n  

są do  sprzedania  w  o b e r ż y  Pana B i i c k  p rzy  
p la c u  Sapieźyńskim .

M ło d y  ż o n a ty  m ę ż c z y z n a ,  posiadający od  
w y s o k ic h  o só b  dobrą rek o m en d a cy ą  i u m ie ­
ją c y  po  n iem ieck u  i p o  polsku ,. ży czy  so b ie  
p ó jś ć  w  k on d y c y ą  na Ś \v . J a n  r. b. iakp n a d ­
le śn ic z y ,  p ro w a d z a ją c y  rachunki,  lub tez  jako 
ak tu aryu sz  za p r z y z w o i tą  p ensyą . B liższą  
w i a d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m o żn a  w  H ote lu  de Saxe.

Ś w ie ż y c h  cy tryn  100*sztuk po  13 żłt,, ś w i e ­
ż e g o  sćra ś m ie ta n k o w e g o  z D rez en k a  sztuka  
•po 7 sn r ,> p r a w d z iw e g o  sćra szw ajcarsk ieg o  
cetnar  p o  2 3  T a l . ,  ś l iw e k  katarzynek funt p o  
31 sgr. p o leca  J ó z e f  E p h r a i m ,

ulica Kram arska N ro. 23.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

*• D n iu  22. C zerwca  1841.
Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami 1

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104 1034
Pr. ang, obligacye 1830. . • . 4 1011 101|
Obligi premiow handlu morsk. — 82§ 82}
Obligi Kurmarchii z bież. kup. : H — —-
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt« 3* 102} 101*
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1034 103
Królewieckie dito . , — ■ — —
Elblągskie dito , , , 34 100 —
Gdańskie dito w T . . • . . 48 —.
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 102| 102
I.isty zast. W , X. Poznańskiego . 4 106} —
W schodnio - Pr. listy zastawne . 3* — 101*
Pomorskie dito > . 34 1031 102}
Kur- i Nowomarch. ditó , , 34 103] 2 102f5
Szlaskie dito 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

34 102}

w ej-M archii ..................... — — —
Złoto al rnarco . . . . . . _ 21 li _
Nowe dukaty . . . . . . — — — ,
Frydrychsdory . . .  . , « . — 134 13
Inne monety złote po 5 talar ów . — 84 8

— 3 4

,t,. W  niedzielę dnia 27. Czerwca 1841. r. 
. . hędą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 18. aż do 
dnia 24. Czerwca 1841.

Nazwy kościołów
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pr. Urbanowicz — 2 — 2 3 1
Dnia 29. Czerwca . . - Kan. Jabczyński X, P r, Urbanowicz

W  koś. farn.S.MaryiMagd. - Dziek. Zejland 0 — 1 — 1 — 1
Dnia 29. Czerwca . . - Mans.Balcerowski

S. W ojciecha . . . .- Mans.Balcerowski — — 3 1 i _
Dnia 29. Czerw ca. . * Mans. Duliński

W  kościele Sw. Marcina - Prob Kamieński — 3 2 3 1 i ;
Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke . ) - . — -w i ■:Z— l _ — 1 ,

Dnia 29. Czerwca . . - Reg, Pohl tenże
Dominikanów . . . . - Stam — — — — — —

Dnia 29. Czerwca . . - Scholtz
- Pr. Urbanowicz — --- __

1 Dnia 29. Czerwca. , - Mans. Balcerowski
W  ewanielickim S. Krzyża Pastor Friedrich Superint. Fischer 5 3 3 2 2
W  ewanielickim S. Piotra Kandydat Jahner — •— 1 — 1 —
W  kościele garnizonowym Pastor dyw, Hoyer — 1 — 3 — —

Ogółem . | 12 1 9 1 13 ł 5


